
M  276. Kraków !. Grudnia —  Sroddo M  1852.
Wychodzi w Krabowi*

codziennie o godzinie 8*/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C  c  n  m i
*  [ r a k o  v/11 m iesięc zn a  6 z ip .  —  k w a r ta ln a  15 i ł p .

W KRAJU k w a r ta ln a  ra z e m  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  5 s i r .  m . k.
P r z e d p ł a t a

przyjm uje się w K sięgarn i J ó z e f a  C z e c h a  p rsy  Głównym  
R y n k u  N r 4 5 8 .

Pieniądze prsseylsją się franco  pccstą w p r o s t  do s ió a a  
c z rz D T c n  C2A.0U wyraziwszy na kopercie : „ p r o  n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . * *

p r z y j m u j ą  s s ę
O G Ł O S I R  Y I A , R O Z P R A W Y  O D E Z W Y  W szelkiego ro d z a ju .

d o n ie s ie n ia  l i te ra c k ie ,  k s ię g a rs k ie , han d lo w e, p rz e m y sło w e  
ro ln ic ze  itp .

u w ia d o m ie n ia  ty c z ą c e  się  s p r z e d a iy ,  k u p n a , dzierńaw  itp .
.  ̂ B a  o p i n i ą

od w iersza  p e ty to w e g o  za  je d n o ra z o w e  umieszczenie po 8 g r. 
nas tęp n e  po 3 g ro sz a  —  z d o p ła tą  10  Icrąjcarów za każd ą  
p u b iik acy ą  n a  s tę p e l  rzą d o w y .

IŁ 3 e  « y
■ticfrankctocn* nioprzyjmują t i f  f wyj, w„ 7 od 8taIj.ch ,nb 

zEanych korespondentów.

W  NuE20r p o je d y n c z y  k o sz tu je  1 0  g ro szy .

S t r ą k ó w  3 0  l i s to p a d a .
W  Nrze 2 7 4  pisma naszego daliśmy kilka 

początkowych ustępów z rozprawy księdza R e
ktora Jakubowskiego „o podniesieniu przemysłu 
i fabryk w Galicyi.w Autor w dalszym ci^gu 
stawia obraz Królestwa Polskiego w r. 1815, 
które się znajdowało naówczas w stanie zupeł
nego upadku materyalnego, aby wykazać, iż mo
cna wola, praca i zdolności kilku mężów umia
ły  nadać krajowi popęd przemysłowy, stworzyć 
fabryki i nowe dla handlu wytknąć koleje. Po
dajemy tu ten obraz, zostawiając do następnego 
artykułu uwagi nad płodami surowemi Galicyi, 
któreby w kraju przerabiane być m ogły i po
winny.

K ró l e s tw o  P o l sk ie  l iczy  z a le d w i e  2 , 0 0 0  ludności  
na  uiilę Q .  L u dn o ść  ta nie samemu p o ś w ię c a  się 
ro ln ic twu .  O gro m ne  z a k ł a d y  g ó r n i c z e ,  a p r z y  nich 
w y ro bn i c  cy n k u  i że laza ,  f ab ryk i  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h ,  
b a w e ł n i a n y c h ,  rozm ai t e go  r od za ju  mach in ,  p o ja z d ó w ,  
cu k r u  b u r a k o w e g o ,  pap i e ru ,  p r z e t w o r ó w  che m ic zn y c h ,  
z g o ł a  w s z y s tk ie g o ,  co s t a no w i  w e w n ę t r z n ą  po t r ze bę  
k ra j u ,  a  z  czego  wiele  c e s a r s t w o  ro sy j sk i e  s p o ż y w a ,  
o d b ie ra ją  z n a c z n ą  c z ę ś ć  ludności  roli.  P r z y d a w s z y  
do tego,  że  w s z y s t k i e  u r z ę d y  publ iczne  p r z e z  k r a 
jowców’ s ą  za ję t e ,  ż e  s ł u ż b a  w o j s k o w a  po t rzebu je  
wiele  ludzi ,  że  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru nk ac h  k ra j  p o p r z e -  
r z y n a n y  j e s t  bitemi d rogami ,  ł a t w o  sobie w y o b ra z i ć ,  
ż e  w  rod z i n a ch  ro ln ic twu  o d d an yc h ,  nie moż na  l i czyć  
ludzi  więc e j  nad  1 , 3 0 0  na  milę k w a d r a t o w ą .  J e s t  
to b a r d z o  n ie d os ta t e c zn a  ludność  rolnicza  ; a  j e dn ak  
W  K ró l e s tw ie  Polak iem g o s p o d a r s t w o  rolne nie g o 
r ze j  stoi  j a k  w  G a l i cy i ,  (gdzie ludność tego ro dza ju  
j e s t  p r z e s z ł o  d w a  r a z y  w i ę k s z a :  a lubo i tam na  
b ra k  r ą k  b a r d z o  s ię  s k a r ż ą ,  lubo g o s p o d a - s t w a  t a m 
te j s z e  dalek iemi  s ą  od dos k o na ło śc i  g o s p o d a r s t w  a n 
g ie l sk ich ,  belgi jsk ich ,  a n a w e t  i s z l ą z k i c h ;  lecz  g d y  
z iemia  nie mnie j szy  plon w y d a j e  j a k  jw Gal i cy i ,  g  iy  
dochód  z niej j e s t  n i e równie  w i ę k s z y ,  g d y  w  mia rę  
p os t ęp u  f ab r y k  ro ln ic two  się  w z n o s i ; godzi  s ię  u t r z y 
m y w a ć ,  że  f ab r yk i  w  tej częśc i  Po l sk i  nie tylko nie 
p r z y n i o s ł y  u s z c z e r b k u  p r z e m y s ł o w i  rolniczemu,  ale 
go  o w s z e m  w s p a r ł y  i o ż y w i ł y .

P o w s t a n i e  f ab r yk  w  K ró l e s t w ie  Po l skiem z n i e m a -  
ł e m i  p o ł ą c z o n e  b y ło  t rudnościami .  W y c i e ń c z o n y  k ra j  
wielkiemi  poś więcen iami  i d ług ie mi  wojnami  do roku 
1 8 1 5  t r w a j ą ce m i ,  b y ł  z a g r o ż o n y  b a n kr uc tw em .  W ł a 
śc ic i ele  zii msc y  nie mogli z a p ł a c i ć  d ł u g ó w  swoich ;  
mo ra t o r yu m p o z b a w i ł o  w ie rz yc ie l i  s p o so b ó w  dogo 
dn eg o  u ży c ia  w ł a s n y c h  k a p i t a ł ó w .  Z m n i e j s z y ł a  się 
luduość  w  s ku tk u  w o je n  Nap o l eo ń sk ic h ,  w  k tó r ych

w s z ę d z i e  i_ z a w s z e  P o l a c y  mieli u d z i a ł .  Dziedz ice  
dób r  w r a c a j ą c  z  da lek ich  w y p r a w -5 p0 ki lkunas tu  l a 
t ach  niebytnośc i ,  zas ta l i  s w o j e  ma ją tk i  w  n a j o p ł a k a ń -  
szym  s tanie .  Nie  b y ło  ani  jednej  mili d rogi  bitej 
w  c a ł y m  kr a ju ,  n i e b y ł o  f a b r y k ;  a  gór n ic tw o ,  t a  n a j 
g ł ó w n i e j s z a  g a ł ę ź  b o g a c t w a  k r a jo w e g o ,  w z u p e ł n e m  
z n a j d o w a ł o  s ię  m e d o ł ę z t w i e .  Doda jmy do tego,  iż 
wielkie ceny  p ł o d ó w  ziemi ,  n i e p o k r y w a ł y  n a w e t  k o 
s z t ó w  produkcyi .

W  takim to s t a n ie  A l e k s a n d e r  C e s a r z  rosy jsk i  o b 
j ą ł  w  p o s ia d ło ś ć  K ró l e s t w o  P o l s k ie  i o d d a ł  go  pod 
z a r z ą d  namies tn ika  sw o je g o  j e n e r a ł a  Z a j ą c z k a  w z n i e 
s ionego do godnośc i  ks i ążę ce j .  W s p a n i a ł o m y ś l n y  
m o n a rc h a  r o z k a z a ł ,  a m i ł u ją c y  z i emię ro dz in ną  j e g o  
namies tn ik w y k o n a ł  wie lk ie  d z i e ło  dźwi gn i en i a  z m a 
te ry a ln eg o  u p a d k u  n ie sz c zę ś l iw e go  kraiku.  P o t ę ż n y  
rozumem,  si lny wolą ,  nie cofa iący  s ię  p r zed  ża du em i  
t rudnośc iami  k s ią dz  S t a n i s ł a w  S t a s z i c  b y ł  n a j e ż y n -  
n ie j szym pomocnikiem,  w  tern w aż n em  i t rudnem z a 
dan iu .—  W  dzies i ęciu n i e s p e ł n a  la t ach p o w s t a ł o  g ó r 
n ic two  i f ab ryk i  r z ą d o w e  w y r o b ó w  ż e la z n y c h ,  p r z y 
n os z ą c e  k r a j o w i  i s k a r b o w i  nie m a ł e  korzyśc i .  Na  
ich w z ó r  u t w o r z y ł y  s ię  z a k ł a d y  p y w a t n e ,  ogromne 
m a ss y  ż e l a z a  w y d a ją c e .  A  co do tąd  w  z n a cz n e j  i -  
lości  ten p ie r w s z e j  p o t r ze by  meta l  s p r o w a d z o n o  z z a 
g ran ic y ,  od tą d  że lazo  P o l s k ie  nie tylko w y s t a r c z y ł o  
na u ż y t e k  k r a j o w y ,  ale w  wielkie j  cz ęśc i  mi a ł o  nie 
m i ł y  odby t  w  L . t w i e  i ca łe j  p o łu d n io w e j  Kosyi .  CVnk 
polski  w  wie lk ich  i lościach W  f a b r y k a c h  r z ą d o w y c h  
i p r y w a t n y c h  w y r a b ia n y ,  b y ł  w a ż n y m  a r t y k u ł e m  h a n 
dlu z a g r a n ic z n e g o ;  s z e d ł  do Niemiec,  Belgi i ,  F r a n -  
cyi  i A n g l i i : a  n a w e t  metal  len,  s t a ł  s ię  z a s a d ą  b e z 
po ś r edn ich  s tos u n kó w  między  K ró le s t w e m  Po lskiem 
a I n d y am i - w sc h o dn ie m i .  —  P r z e z  d a w a n i e  za po mó g
p i e n i ę ż n y c h  b u d u j ą c y m  a i q ,  k t ó r e  , J «  « J s , , ś  d n i a  m e u -  
s t  j ą ,  w z i o s ł y  s ię  mias ta .  S p r o w adz .  no f a b r y k a n 
tó w  obcych ,  k tó rzy  p r z y  r z ą d o w e j  pomocy o two rzy l i  
og romne z a k ł a d y  fa b r y c z n e  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h  
b a w e ł n i a n y c h  i i nnych,  szczegó ln ie j  z a ś  w  w o j e w ó 
d z t w a c h  m a zo w ie ck i em  i kal iskiem,  k tó re dz i ś  g u b e r 
nią  w a r s z a w s k ą  s t a n o w i ą . —  Z a j ę t o  s ię  r ob o tą  g o 
śc ińc ów  kam ien nyc h  i w  kilku p i e r w s z y c h  l a t ach  t e 
go z a r z ą d u  p r ze rżn ię t o  k ra j  c a ł y  d r o g ą  bi tą  od K a 
l i sza  do Brze śc ia .

To co ks iąd z  S t a s z i c  z a c z ą ł ,  k s i ą ż ę  Lubec k i  o b j ą 
w s z y  min i s t e r s two  s ka rb u  w ro k u  dok on a ł .
W s p i e r a j ą c  ś w i a t ł e g o  k a p ł a n a  w  wie lk ich  zami a ra ch ,  
p o s t a r a ł  s . ę  n a p r z ó d ,  aże by  c ł o  p r o t ek c y j ne  n a ł o ż o 
ne  na z a g r a n ic z n e  to w ar y ,  z a s ł a n i a ł o  w z n o s z ą c e  się 
f ab r yk i  od w p ł y w u  obcych  w y r o b ó w  (>J,  p 0d o p ie -

’) Po upadku systematu kontynentalnego, przez który cesarz 
Napoleon przymusi! wszystkie europejskie narody do zerwania 
stosunków handlowych z Anglią i wywołał z krajów stałego

k ą  t ego c ł a  w z n i o s ł y  s ię  nie już  f a b r y k i ,  al e c a ł e  
mias ta  f ab ry czn e ,  w  k tó rych  tys i ące  machin a ż  d o tą d  
w  c i ą g ł y m  zo s ta j e  ruchu .  S u k n a  polskie n ie u s tę p u -  
j ą c e  w  dobroci  i cenie  suknom z a g r a n i c z n y m ,  u s u n ę 
ł y  potrzebę^ s p r o w a d z a n i a  suk ie n  obcych .  I d ą c  d r o g ą  
l ą d o w ą  do Chin,  b y ł y  w  s t an ie  w y t r z y m a ć  k o n k u r e n -  
c y ą  z p r o w a d z o n e m i  morzem suk. iami ang i e l s k ie mi ,  
w  tym na jo d le g le j s z y m  k ra j u  h e r b a ty ,  j e d w a b i u  i p o r -  

e any.  ^ a  s p r a w ą  min i s t r a  sk a rb u ,  z a w i ą z a n e  T o -  
w a r z y s t w o  k r e d y t o w e ,  s p ł a c i ł o  d ł u g i  c i ą ż ą c e  na d o 
b rach  z i emsk ich i r o z w i n ę ł o  m. i ssę  k a p i t a ł ó w  m o g ą 
cych w y w r z e ć  wie lki  w p ł y w  na  pos tę p  p r z e m y s ł u  
k r a j o w e go .  K s i ą ż e  L u b ec k i  nie c o f a ł  s ię  na  r a z  o -  
b rane j  d r odz e .  G d y  S t a s z i c a  n ies t a ło ,  on sam  r o z w i 
j a ł  i p o s u w a ł  p o m y s ł y  pod  w z g l ę d e m  p r z e m y s ł u  
wielk iego  m ę ż a ;  on w z b o g a c a ł  s k a r b  pub l i czny ,  a  
obfitemi jego zas oba mi  w y n o s i ł  z a k ł a d y  f a b r y c z n e  
i w s p i e r a ł  p r z e m y s ł  k r a j o w y .  Z a  j pgo  w p ł y w e m ,  
z  p ien iędzy  s k a r b o w y c h ,  bez ża d n e g o  p r y w a t n e g o  
u d z i a ł u ,  p o w s t a ł  B a n k  P o l s k i ,  k tó ry do tąd nie p r z e 
s t a j e  n ieść pomocy p r a c y  i zd o l noś c i ,  ro ln ic twu ,  s z t u 
kom i p r z e m y s ło w i .

P o p ę d  n a d a n y  p r z e z  S t a s z i c a  i L u b e e k ie g o ,  c i ąole  
j e s z c z e  p r z e m y s ł  polski  o ż y w i a .  P r z e d  1 5  t ą - J a ty  
nie b y ło  w  K r ó l e s t w i e  Po l sk iem ani  j e d n e j  f ab r y k i  
cukru  b u r a k o w e g o ;  dzi ś  f ab ryk i  cukrów. -  p r z e d s t a 
w i a j ą c e  w a r t o ś ć  z a k ł a d o w ą  ok o ł o  2 0  mil ionów z ł p .  
s t a n o w i ą  n a j w a ż n i e j s z ą  g a ł ę ź  p r z e m y s ł u  k r a jo w e g o .  
Co rok  k i lka  a  n a w e t  k i lk an aś c ie  tego r o d z a ju  p o 
w s t a j e  z a k ł a d ó w ;  a lubo ich w y r o b y  o b ło ż o n e  s ą  
po da tk ie m ,  luba cu k i e r  z a g r a n i c z n y  z u p e ł n i e  j e s t  z a 
k az any ;  cu k i e r  k r a j o w e g o  w y r o b u  w y s t a r c z a  z u p e ł 
nie na  po t r ze by  k ra j u  i je st  t ak  tani  j a k  nie b y ł  w t e 
dy ,  k i e dy  c ł o  od tego a r t y k u ł u  b y ł o  n i e z n a c z n e ;  idzie 
o n  n a w r t  d o  U u s y ,  p ó t n o cne j  i t ni z n a j d u j e  k< r z y -  
s tn y  odby t .  F r a n c y a ,  ten k r a j ro dz i m y c u k r u  b u r a 
koweg o ,  k tó r a  b y ł a  mis t r z yn i ą  w  tym ro dz a ju  p r z e 
m y s ł u  d la  w s z y s t k i c h  eu ro pe j sk ic h  n a r o d ó w ,  k tó r a  
n iczego n e o p u s z c z a  a ż e b y  s t a n ą ć  na  s z cz y c i e  p o t ę 
gi ma te rya lne j  i p r z e m y s ł o w e j , p o ł o w ę  po t r ze bn ego

lądu wszystkie towary angielskie, dla przeszkodzenia tworzący . 
się yw Europie fabrykom, a Anglicy sprzedawali towary swoje ni- 
ió j cen produkcyi. Pamiętam żem kupował w r. 1817 wraz 
z kilku innemi osobami w  Warszawie parę najpiękniejszych -zy- 
tew angielskich w bardzo ozdobnój oprawie i stósownóm pu
delku po 3 zip. W  tym samym stosunku sprzedawane były 
wówczas wszystkie inne angielskie wyroby. Ks. Staszic ażeby 
utrzymał założoną w  Warszawie fabrykę kobierców, przydawał 
do każdego łokcia wyrobionego kobierca z swoich własnych fun
duszów po 2 złp. dla tego , ażeby ta fabryka mogła się utrzy
mać bez straty, obok kobierców angielskich z małem cłem spro
wadzanych jeszcze naówczas do kraju.

C1ĘŚĆ U T E M C K O -A ttr o n c m .

CHATKA STRYJA TOMASZA
C Z Y L I

ŻYCIE MB&ZYKÓW W  AMERYCE
R o m a n s  H enryki Beecher Słone.

( Dokończenie) .

Kiedy Karleronka ratuje się ucieczką w jedną stronę, 
w drugą, ku Kanadzie, uchodzi je j  małżonek. Mówimy 
małżonek, niemając innego w yrażenia, albowiem dla nie
wolników, małżeństwo nieistnieje; je s t  wprawdzie pewien 
rodzaj połączenia p łc i ,  który można rozerw ać ,  lub odno
wić stosownie do zmiany miejsca pobytu, lub kaprysu pana. 
Tym sposobem i nasza Karteronka poszła za mąż za mło
dego mulata, należącego do pana sąsiedniej w łośc i,  któ
ry przyprowadzony do rozpaczy srogiem obchodzeniem 
s ię ,  uciekł od niego. Mulata ten, Jerzy  Harris,  p rzed
stawia niewolnika wykszlałceńszego i zbuntowanego; fi
gura ta zdaje się być pochlebnemi barwami nakreśloną, 
albowiem niewolnictwo samo przez się wystarcza, ażeby 
w samym zarodku zatłumić najszlachetniejsze i najwyższe 
zdolności. Czynimy o nim wzmiankę jedynie dla tego, iż 
wyobraża w sprawie niewolnictwa stronę polityczną, a ra

czej demokratyczną, posłuchajmy co nfówi do jednego 
z swych dawnych panów:

„Mówisz mi o prawach mego k ra ju , a zapominasz, że 
kraj ten nie je s t  moim. Inna to całkiem dla was, którzy 
macie własny kraj; ale my, urodzeni z matek niewolnic, 
możemyź mieć jaką ojczyznę? Tein samem i prawa wa
sze czemże są dla nas?  nie układamy ich, ani głosujemy 
na n ie; wszystkie te prawa są przeciw nam, ku naszej 
wymierzone zgubie. Czyliź to niesłyszaj em waszych roz
praw sejmowych z 4go lipca ? Czy|j* niepowtarzacie raz 
rokroczn ie , że rząd Stanów ajc **oczo*.ych czerpie prawa 
swoje tylko z przyzwolenia rządzonych. Takie mowy dają 
nam wiele do myślenia... Spojrzyj mi w oczy; czyżem nie 
człowiek jak  i ty ?  A jednak, posłuchaj ,  coć powiem: 
Miałem ojca, pewnego genłlem«na  z Kentuky, który mało 
dbając o mnie, niczem niezastrzegł, żeby mję niesprze_ 
dano razem z jego końmi i psiarnią, gdy sję przeniósł 
do wieczności. Patrzałem jak moją matkę z siedmiorgiem 
dziatek wystawiono na sprzedaż. »»szysikie w jej obecno
ści sprzedane ,  dostały się do różnych panów; ja byłem 
najmniejszy z rodzeństwa. Biedna matka padła na kolana 
przed panem, który mię k u f i ł ,  b ł a g a ł a ,  by i ją zabrał, 
tym sposobem zostałoby jej choć jedno dziecko; lecz on 
kopnął ją  nogą. Patrzałem na to. Doszły mię jeszcze, 
po raz ostatni jćj krzyki i płacz, gdym odjeżdżał przy
wiązany do szyi końskiej. Jednakże mój pan w tym targu, 
kupił jeszcze moją najstarszą siostrę. Była t0 dobra i po
bożna dziewczyna, należąca do wyznania baptystów, i ró 

wnież piękna jak niegdyś moja matka. Wychowanie miała 
dobre,  i przyzwoity sposob obe)ścia się. Z razu cieszy 
łem się , że ją  kupiono wraz zemną, bo niemiałem niko
go z bliższych; lecz niebawem pożałowałem tego. Sto
jąc nieraz pod drzwiami, słyszałem jak ją  chłostano; każdy 
gwizd bicza padał mi jakby na obnażone se rc e ;  a ja 
w niemocy mej niemógłem je j bronić. Zacóź ją  tak chło
s tano?  zapytasz. Za to ,  że chciała prowadzić życie c h rz e -  
ściańskie, czyli takie ,  jakiego zabraniają wasze prawa nie
wolnicom; nakoniec widziałem ją skutą łańcuchem i pędzoną 
z całą trzodą niewo'nikow na targowicę do Nowego Or
leanu; była to kara za zbrodnię— że chciała być cnotliwą. 
Odtąd niesłyszałem już o niej. Co się mnie ty c z y ,  ro
słem z każdym rokiem ; zawsze szturchany, biczowany, 
głodzony. Nieraz taki głód czułem , że jako największy 
przysmak ogryzałem kości psom rzucane. A jednak, kie
dym był mały, i długie noce spędzałem bezsennie ,  p ła 
kałem gorzko ale nie z g łodu , ani z bolesnej chłosty; ale 
płakałem za matką, za siostrami; bo jednej n ie b y ło 'd u 
szy, któraby mię kochała. Co spoczynek, co wygoda— 
o tóm ani miałem wyobrażenia, aż do chwili, gdy do
stałem się do ciebie. Obchodziłeś się ze m n ą  łagodnie; 
za to też Bóg tylko w ie ,  iłem ci wdzięczen. Wtenczas zna
lazłem sobie żonę. Widziałeś ją  i wiesz jaka przystojna... 
Ale pod nowego pana przychodzę,  i człowiek ten staje
pomiędzy mną a żoną moją, i daje do z ro z u m ien ia ,  £e mam 
ją porzuc ić ,  a innej sobie szukać. W a sz e  prawa upoważ
niają do tego postępku na przekór prawom boskim i dul-z
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na  konsumcyą k ra jo w ą  cukru sp ro w ad za  z osad ; ( a) 
a  K rólestw o Polskie  samo sobie pod tym względem 
w y s ta rc z a .

Śm ia ło  tw ie rd z ić  m ożna , że kraj ten , w y ją w sz y  
niektórych przedmiotów z b y tk u ,  Diczego od obcych 
nie potrzebuje . C ło  protekcyjne spe łn iło  już sw oje 
zadanie . 1 g d yby  me smutny na łóg  polski,  p r z e k ła 
dania  w szystk iego  co obce nad kra jow e i ubiegania 
się za  w yro  ami zagranicznemi, p rzy  usunięciu n a 
w e t  system atu  protekcyjnego, tabryki K ró les tw a  Pol
skiego  mog y iy się nie lękać obcej konkurencyi.

W yciąg z  protokołu posiedzenia Izby Handlowo- 
przem ysłowej w d. 13  p a id z . 1 8 6 2  r. odbylcyo. 

o przeczytaniu i p rzyjęciu  protokółu  z p o p rzed za 
jąceg o  posiedzenia , s ek re ta rz  Izby p rz y s tą p i ł  do od
czytania nad esz ły ch  do bióra korespondencyj, a mia
nowicie prośby p rzez  kupców  miasta S ta r e g o -S ą c z a  
w u. 49  w rześn ia  b. r. do Izby  podanej, w której ciż 
z a łą c z a ją c  podanie do W . Ministeryum handlu w y 
stosow ane w  przedmiocie w ydalen ia  z miasta S ta rego  
S ą c z a  s tarozakonnego M o jżesza  H ollender,  n iepra
wnie tamże handel p ro w a d z ą c eg o ,  d o p ra sza ją  s i ę ,  
by Izb a  podanie takow e w  W . Ministeryum Handlu 
p rzedstaw ieniem  swojem poprzeć  zech c ia ła .  Izba  po 
prze jrzen iu  allegatów do prośby za łączo n y ch  p;> w z ią 
w sz y  przekonanie , iż c. k. Komisya gubernialna w K ra 
kowie reskryptem  swoim z dnia 6  lipca 1 8 5 2  r. do 
1. 8 7 9 0  o rz e k ła  wydalenie  z miasta S ta r e g o -S ą c z a  
s tarozakonnego M ojżesza  Hollender, u ch w a li ła  p rze 
d ło ży ć  W . M inisteryum handlu podanie proszących  
z odw ołan iem  się do z a p a d łe j  decyzyi c. k. Komisyi 
gubernialnej w yże j  z da ty  pow ołanej.

Następnie  pow ołano  odezw ę c. k. sądu  handlowego 
w e  L w ow ie  z d. 1 6  w rześn ia  r. b. odnoszącą  się do 
prośby  p rzez  B ern a rd a  F u c h s  w Lipniku o zapro to
kó łow anie  firmy podanej, z w ezw aniem  udzielenia o- 
pinii w tym przedmiocie. Izb a  p rzek o n aw szy  «ię z do
łączonych  a legatów , iż B ernard  F u ch s  u z y s k a ł  po
przednio pozwolenie K ządu k ra jow ego  do p ro w ad ze 
nia handlu spedycy jnego , pos tanow iła  o św iadczyć  o. 
k. S ądow i hand low em u, iż przec iw ko  żądaniu  tegoż 
B ern a rd a  F u ch s  nic nie ma do zarzucenia .

W  dalszym ciągu odczytano reski yp t  c. k. R ady  
administracyjnej W . K s ię s tw a  K rak o w sk ieg o ,  któ
rym taż  zaw iadom iła  Izbę  o fundacyi na korzyść  ma
ry n a rzy  nieszczęściem morskiem dotkniętych w  mie
ście portowem Tryescie  za ło ż o n ą  bydź m ające j,  w z y 
w a ją c  zarazem  I z b ę ,  by osoby stanu handlowego i 
p r z e m y s ł o w e g o  z a c h ę c i ł a  «lo brania  u d z ia ł u  w  lej 
d o b ro czy n n e j  fu n d a cy i .  W  w y k o n a n iu  t a k o w e g o  w e -
zw an ia ,  Izba  uchw ali ła  odstąpić  r e s k r y p t  w yże j po
w o łan y  kongregacyi k u p i e c k i e j  miasta K rak o w a  w ce
lu ro zes łan ia  takow ego circulando między cz łonków  
sw ego  zgrom adzenia  dla zbierania  subskrypcyi.

N astępnie  odczytanym z o s ta ł  re sk ry p t  c. k. G uber-  
nium kra jow ego  z d. 2 4  w rześn ia  r. b. do 1. 4 0 , 3 1 9  
obejm ujący rozporządzenie  w zględem  osób trudnią

cych się czynnościami komisowemi i spedycyjnem u 
l i b a  resk ry p t  takow y  do wiadomości p o w z ię ła ,  i z a 
razem u ch w a li ła  odstąpić go rów nież  kongregacyi 
kupieckiej do ro zes łan ia  między cz łonków  c ircu -  
lando.

Po  za ła tw ien iu  czynności pow yższych  Izba  p rzy 
s tą p i ła  do ustanowienia budżetu sw ego  na rok p rz y 
s z ły  1 8 5 3  i u ch w ali ła  pozostaw ić  w szystk ie  po zy -  
cye w ydatków  w tej samej w ysokośc i ,  w  jakiej w bud
żecie na rok b ieżący postanowione są . T ak  zaś  u ło 
żony budżet na rok 1 8 5 3  W . Ministeryum handlu do 
za tw ie rdzen ia  przedstaw iony być ma.

W  końcu sek re ta rz  p rzy s tąp i ł  do odczytania  spo
rządzonego  p rzez  siebie zdania  sp ra w y  o s tanie  han
dlu i p rzem ysłu  w  całym  okręgu Izby  w  roku 1 8 5 1  
w  celu z ło żen ia  takowego W . M inisteryum handlu 
stosownie do przepisów p r a w a ,  a mianowicie § 5 
us taw y z d. 1 8  marca 1 8 5 0  r. Izba  zdanie  s p ra w y  
takow e jednomyślnie p rz y ję ła  i W . Ministeryum han
dlu na drodze w łaśc iw e j  p rz e s ła ć  p o s ta n o w iła ;  z a 
razem  u c h w a l i ła ,  by zdania s p ra w y  w mowie będące  
drukiem ogłoszone zostało.

Z a  zgodność L. Bochenek, sekr. j lny  hand.

M orespondencya Czasu.

■*) Pozwoliliśmy sobie Królestwo Polskie porównywać z Fran- 
cyą pod względem wyrobu cukru burakowego; lubo nio są nam 
tajne ciężary jakie ten przemysł obciążają Francuzów, przez 
wzgląd na utrzymanie przemysłu cukrowego w osadach fran- 
cuzkich. Lecz gdy w przecięciu każdy Francuz trzy razy tyle 
cukru potrzebuje, ile mieszkaniec Królestwa Polskiego, a osady 
połowę na konsumcyą przeznaczonego cukru dostarczają do 
Francyi, druga zaś połowa produkowana jes t w k ra ju ; poró
wnanie wyrobu w stosunku liczby mieszkańców na korzyść Kró
lestwa Polskiego wypada. Od lat dziesięciu 288 fabryk fran- 
cuzkich wyrabia rocznie cukru od 80 do 140 milionów funtów 
polskich podług wykazu Payena (Chimie Industrielle Paris 1851 
p . 4  7 6 ) .

kim. Zastanów się tylko nad tóm, i osądź, czy każda krzy
wda co rozdarła serce mojej matki, mojej siostry i moje,
i mojćj żony, niejest upoważnioną, uświęconą waszemi
prawami dającemi lada komu władzę dopuszczania się ich 
bez najmniejszego zaprzeczenia, zgoła bezkarnie? I toźto
chrzcicie mianem prawa w moim kraju? Nieznam ani oj
czyzny ani ojca... Walczyć będę za własną wolność do
ostalniego tchu... Powiadasz, źe wasi ojcowie postano
wili takie prawa; więc zgoda, jeżeli oni są przy prawie, 
ja będę mojego bronił.* — W lej wymownej wycieczce,
uderza jedno słowo tchnące nieubłaganą prawdą: Prawo 
zezwala na te bezprawia I Ten jeden wyraz potępia nie
wolnictwo.

Nieinaczej, prawo pozwala być barbarzyńcą, upowa
żnia do okrucieństw na jakie wzdryga się natura czło
wiecza, a jeżeli ludzie nie zawsze dochodzą do ostate
cznych kiańców praw a, to jedynie dla tego źe niechcą, 
źe interes dobrze zrozumiany przeszkadza, a czasem też, 
że mają jeszcze wnętrzności, źe mają, jeźli nie serce, to 
przynajmniej nerwy. Z tern wszystkiem mogliby sobie po
zwolić męczyć, a nawet zabijać prawnie. Niesłusznie jest 
mówić że prawa poprawiają obyczaje; jabym sądził prze
ciwnie, że obyczaje winny swój upadek i zepsucie fał
szywym prawom. W niewolnictwie, sama ta instytucya 
Je*1 źródłem, początkiem z łego; w niej ukryte zarody

'w “7 " y  która się ludziom udziela. 
hvwa aźffnhnbsoJlutna czł°wieka nad człowiekiem równie

J e 9 dla trzymającego j ą , jak dla tego co jej

^ I»od Biecza 27 listopada.
Korespondent wasz z pod Mielca inowiąc w 267m nu

merze „Czasu* o pożarach w koło siebie, dotknął bar
dzo bolesną stronę naszej okolicy;— i my bowiem od nie
jakiego czasu częste tego rodzaju ponosimy klęski. Dość 
powiedzieć, że od końca marca b. r. ośm było większych 
pożarów dworskich na przestrzeni niespełna półtory mili, 
w Błdźkowej, Dęboźyme, Ołpinach, Szerzynach, Jodłó- 
wce, Kurzynie, Tuchowie, Kilano wicach. Pomijam po
mniejsze, jak karczmy i chałupy chłopskie, oraz cokol
wiek dalsze nad zakreśloną tu odległość. Dawniej nie 
bywało tego w naszych stronach; tein też mniej jesteśmy 
z wypadkami tego rodzaju oswojeni, i tem więcej nas 
niepokoją.

Przechodząc przez takie próby, a w roku do lego jak 
teraźniejszy nieurodzajnym, wyobrazicie sobie łatwo, jak 
w okolicę naszą z natury swej niebogatą, bieda teraz 
naprawdę zajrzała. Wszyscy wyglądamy indemnizacyi I 
jest to dla nas kwestya żywotna, a przecież od nieja
kiego czasu nic nam o niój nie donosicie.

Urodzaje mieliśmy w tym roku mniej niż liche. Wio
sna była późna, a lato suche bardzo, źle zatein wypadło 
na nasze glinkowate górki. Ziemniaki choć lepszy plon
w y d a ły , psu ją  sit; m iejscam i po w ybran iu . Z karm ą dla
bydła strach ogromny, dlatego bydło po niczemu w tar
gu. Len chybił i jest w cenie. Jesień zato sprzyjała 
nam bardzo. Oziminy i wczas zasialiśmy i pięknie wy
glądają. Pod jarzyny nawet dało się podrobić. Drożyzna 
się wzmaga, a przednówek Bóg wie jak będzie przeżyć. 
Do zbiorów daleko, a tu dziś już niema.

Jedna wszakże nader ważna zmiana zaszła na korzyść 
w naszych stronach. Dzięki sprężystości naszego Staro
sty, niemniej podrzędnych władz, wzięto się u nas na
prawdę tego lata do naprawy dróg, a owe dawniej wą- 
zkie, nieprzebyte prawie ścieszki; przemieniły się w sze
rokie i porządne drogi. Wprawdzie teraz na nich dużo 
błota, ale na to odr«zu nikt nieporadzi. Lecz skoro będą 
wszędzie tak szutrować jak zaczęto od Biecza, choćto 
mozolna i kosztowna robota, to przecież za jakiś czas 
będziemy mogli bez niebezpieczeństwa złamania karku, 
przejechać od wsi do wsi. Zyczyćby tylko należało, aby 
łozpoczęte roboty i w przyszłym roku ciągniono dalej, 
i żeby przyległe nam obwody,^ zwłaszcza Tarnowski, po
szły za przykładem naszego. 1 rudno bowiem gdzie gor
szej drogi jak od nas do Tarnowa na góry, z wszelką 
przecież łatwością przy jakim-takim slaraniu, możnaby ją

ulepszyć.
Również wielce pożądaną rzeczą byłoby u n as , abv 

h; o 26 '*'sze**ł' em' możliwemi środkami starały się zano- 
ei l ! J ? C? * ° . ,tWB iebrakdw, szczególniej małych dzie- 
roznnsło U wiem b*rd*o powszechny oahydny zwyczaj, 
cinie skn8" '8 Z° ^ drobnych pastuchów po ś. Mar- 
paśli ’bydło” ni SW°lm SosPodarzo,l[' 11 których przez lato 
małych włóc»I óSą P7 6Z potrzebni. Ztąd gromady 
rażeniu mieise *  lu*aj9cycb się od wsi do wsi, co w wy-
Podobny ^wycz^ ja K Wweielk-: Ch° dze,nie. P° chałuPa<*- 
chodzące z z a s t y g n Ł  I  rozprzężenie moralne, po-
wsze w p r z y s z &  wydać r ai „ ‘T h ’ t‘dn\  szkodli-  
puścić, aby takie młode w ł ó c z e n i H  trudno przy- 
mogły później. Każdy gosnodarf nn • • . 8° * 7 ^
do obowiązku przezimowganiPa p; stl Ph0r in, ! ^ by P° CZUC ?*« 
I .  trzymał. N , 1  „ . . . ia lo b y  pP“ S J . ? £  
obce me włóczyły się przybysze.

Skończywszy o nas pozwólcie, źe o was trochę za
czepię. Co to się stało, że od jakiegoś czasu wielu 
z waszych korespondentów krajowych umilkło? Jak sie 
poskarżył korespondent z Sarideckiego żeście mu ogon 
ucięli, taki postrach widać rzuciło to na resztę, ie  te
raz ani żaden pióra weźmie do ręki. A przecież przy 
teraźniejszej ckliwej polityce europejskiej, „Czas* bez ko- 
respondencyi krajowej obejść się niemoźe....

„ ,,. , Boanań 24 listopada.
Ze wszystkich stron Księstwa dochodź, nas wiadomo

ści o żałobnych obrzędach za duszę ś. p. Księdza Karo- 
a Antoniewicza: wszędzie duchowieństwo, obywatelstwo 

Jud wiejski, tłumnie śpieszy zapłakać nad trumną lói 
wielkiej ofiary której Bóg od nas zażądał iTei łez 
wdzięczności płynie ku Niebu, za wrócony pokój sumie
nia za nauki wlane w serce wymownemi usty zgasłego 
ile łez boleści, źe potężne słowo Jego nie ozwie sia 
więcej wśród nas, na które,n tyle nadziei „a przyszło '?  
w kraju naszym wszyscy budowaliśmy. Tu w PoznanTu 
pierwszy obrzęd żałobny na tę intencyą, odbył sie w ko- 

co le  SM,M.lusierdzia 20s o b. ebec
bardzo zgromadzenia, a ksiądz Misyonsn Kamocki w czu
łych wyrazach opowiedział żywot ś. p. Ojca Karola i 
stratę cośmy ponieśli odmalował. Wczoraj było główne 
Żałobne nabożeństwo w farze tutejszej, dawnym poje- 
zuickim kościele; duchowieństwo nader licznie się zebra
ło ; celebrował JW Ksiądz Arcybiskup, który najżywiej 
stratę tę kościoła , kraju uczuł, pamięć zaś zmarłego 
uczcił mową pogrzebową ksiądz A. Prusinowski, a tą ra-

S*f y" a' a J • ‘ak zgodną b y ł a % L P̂ o b l " n S ° l i c t r S
słuchaczy Jeszcze w ciągu tego tygodnia odbędzie się 
podobny obrzęd w kościele podominikańskim, jedynym? 
w którym mieszkańcy tutejsi słyszeli, widzieli w pricy 
Apostoła naszych czasów, którego dziś opłakióemy 
W Krzywiniu w którym na wiosnę odbyła się missya 
także juź było publiczne nabożeństwo, a przemawiał na 
niem ksiądz J. Prusinowski, Filipin, brat tutejszego, zdaje

ź e ń s t a W w Kr8? " ' B*di! Jeszcze wielkb> ">bo- Zenstwa w Krobi, Kościanie, a mówię  tylko o zune/nia
głośnych, publicznych, bo jestem pewien, źe nicmasz ko 
zm arłego ' Zł°mi nasz®J» Kdzieby nie modlono “ę »  

Ale trzeba znów wróció dn innu,.K i . 
c i i i  7.lym prawie niepodobna s i ,  r o z l / m d  I f a '’ Ch° ;  
se rc ,  i umysł boleśnie „im s,  p r z e p e S e ’ “

w S " I r n S  g ’ »  *> « « W i .  pożyczki 
rz ,d  p o l w S Z ,  “ S b "  P ~ »
obligacye „a S > i , L o
byc m aj,, opłacanie procenlbw i „,„ ,rr™ , "‘w ' “” '" i 

i .p ł . c ,  do roku leęo i 800,000 l.lardw , " T ™ ’

podlega. Ograniczona sumina rozumu, i zdolności rządze
nia sobą dana człowiekowi, niedozwala wdzierać się bez
karnie w atrybucye i przymioty właściwe tylko Bogu. 
Otwórzmy historyę, a przekonamy się źe dzierżenie wła
dzy bez granic przyprawia człowieka o szaleństwo. Ty- 
beryusz, Neron, Kaligula dostali nakoniec pomięszania, 
jak mówi, dzieje, ponieważ byli wszechmocnymi; przez 
co przestali być ludźmi; lecz zamiast wyjść na bogów 
zamienili s i ,  w potwory, w potwory, w ścisłem słowa zna
czeniu, czyli istoty wyrodne. Neron w młodości dobry 
słodki, przebaczający, gdy wstąpił na tron zdziczał jak 
zwierz pustyni, ponieważ stopnie tego tronu zbyt na czło
wieka wysokie, musiały sprowadzić zawrót głowy. Owa 
rospusta wyobraźni którą świat przerażał, była skutkiem 
szału, czyli wyuzdania się rozsądku i woli niepodlega- 
jącej żadnej kontroli; niebył on tyle okrutnym ile sza
leńcem wściekłym...

Pokazuje się , jako w moc tego wyższego prawa, in
stytucya niewolnictwa nietylko jest sama przez się zbro
dnią, ale nadto matką zbrodni. Niepodobna by powiedzieć 
o całym orszaku szkarad i okropności towarzyszących 
niewolnictwu prolem sine rnalre creatam. Jest coś bar
dziej hańbiącego ludzkość niż barbarzyństwa wystawione 
w obyczajowym obrazie północnój Ameryki, a tem są 
prawa uświęcające takowe. Człowiek moźeby chciał być 
niewinnym, a prawo robi go winowajcą, robi g0 okru
tnym, ponieważ daje mu władzę popełniania okrucieństw. 
Trzebaby chyba świętych aniołów aby nieupadli, a jak

S ° , T .  niezakrawaj, „a

IjlT knSSfS” ,dUCh# r?li| iJnc8 » ’ i "iszcaartj
głębi Ależ i fpir it opowiadania przejmujące do
n ^ j a k  dale e gh ŷ 8Wel niebył° p0trzeba dta P«*kaza-  
dniczv i i i  charakter instylucyi niewolnictwa jest zbro- 

y, i jakie za sobą prowadzi następstwa Wniosek 
zawsze bywa jeden i ten sam, czy to n«„ 1™%**
szlachetny, czy zły i prosty spekulant na ciało człowie
cze. I tak weźmy owego pana u którego Tom zostaie — 
z niewolnikami obchodzi się najlepiej, i radby ich nrrv 
sobie zatrzymać. Ależ na nieszczęście zadłużony na wexle 
niemoźe ich spłacić inaczej, tylko sprzedając Swoich mu
rzynów. W lakiem położeniu mógłby łatwo usprawiedliwić 
się nietylko w oczach świata, ale i przed samym Booiem  
Cóż na to poradzić? I on także ma powinność brinie 
nia swego majątku, aby żona i dzieci nieposzły umierać 
pod płotem. Tylko sprzedając ludzi wolno mu bvć dn 
brym małżonkiem i ojcem; tylko frymarcząc ciałem i d..~ 
szą, podobnej mu istoty, która całe życie służyła mń 
wiernie i poczciwie. Otóż to główny L ł  •
nieodwołalnie instyłucyę niewolnictwa. Ażeby ęp,"Ją<:y 
ciśniony nieszczęściem przedawał człńwiet.  łi*811- przy~ 
t a .  ™  i .  zbrodnię; .1 .  lo b ,  ^  . 5 ?  S
miał prawo sprzedać — to sie iuź f ’ f  ”
dnię i wszystkim stanowiącym takie p JaJaT w s'zy ^ ld m  
co przy tem prawie obsta ą .  wszystkim
będzie o sprawiedliwość, dopóki nie zawJła o ^ m ^
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munalne znacznie się z w i d z ą  w najbliższych leciech, wrócił do Rangun, zostawiwszy w Prome jenerała Cheape, bliczność bardzo b y ła  nieliczna. W ieczór w szvstk ie
J  0lrzymać st0 | jako dowódzcę korpusu Jeden z birmańskich podskar- gm achy rząd o w e  b y ły  o/wietlońe. w szystk ie

bicb został schwytany. AjJmnrał Austin w podróży z Pro- j S p ra w o z d a n ia  o g łosow an iu  na prowincyi brzmią
bardzo  pomyślnie, chociaż p ie rw szy  dzień b y ł  n a d -

nowych mil dróg bitych, co o ile wielką potrzebą jest 
kraju, o tyle też wielką korzyść przynieść nam musi.

Ćo do sprawy wyborów, ksiądz Brenk, jak się tego 
trzeba było spodziewać, podobno już z polecenia Arcy
biskupa mandat w Gnieźnie złożył, ale ani tam, ani w 0 -  
strowie nie uskutecznione nowe wybory, z któremi w in 
nych prowincyach tak się śpieszą, z któremi w samym
Poznaniu tak się pospieszono, gdy pan Puttkammer man- ................  r ---------------- - „ u M . - g u  o. n. mimsieryum
w ,S#nu P7 a m f  n ie w ia d o m i  “ *  Śr° dzi6 d° k b y  1(*  I ro ln if tw a * górn ic tw a prośby 0 ła s k a w e  w ydan ie  dzi-

me do Rangun, zmarł na cholerę.

k o m i t e t
Zachodnio-galicyjskiego T o w a rzystw a  leśnego. 
W y p e łn ia ją  ■ polecenie ostatniego ogólnego zebrania  

ca  d. 2 2  i 2 3  w rześn ia  r . b. w Uochni odbyt go, 
m ia ł honor podania do W ysokiego c. k. ministeryum
w/i I m/)T. w a a /lf"M I P1 ill ft T \ t- / \ U   l . * .

siejszym potrzebom zas tosow anego p raw a  lesno-po-
l.'/ł«.!n/\/*n 1 I 11 mnannCOl Cl n .. I I • ■ . • . *

wciąż ta sama niewiadomość.
Korespondent ,wasz berliński czyni nam zarzut, źe pa- . .V J      uwumicmc j»so

nowie Marcelli Żółtowski i Erazm Stablewski, nie zostali I licyjskich od c iążących na nich s łużebności i
u - v h r u n v i n i  • 7AT7I1 f ł a n  a u n n ł n m  k . , ł h . .  - » _________  i ____ I ____ _______^ 1 / . d . l / . n : n  l r . . I . . .  .  . *

licyjnego, ile możności szybkie  uwolnienie lasów  g a -  
. - licyjskich od c iążących na nich służebności,  i w ie k -

wybranymi, zarzut ten zupełnie byłby słusznym , ale tym I sze uwzględnienie kultury dębów  w  lasach sk a rb o -
panom nie krajowi powinien być robionym, bo kraj ko
niecznie chciał ich wybrać, i tylko na usilne ich prośby 
od tego obowiązku na teraz wyborcy ich zwolnili.

Przegląd Polityczny.
Konferencye celne odbywają się codziennie prawie. Do

tychczas było ich 24. Rezultat ich niewiadomy, oprócz 
przypuszczeń tu i owdzie natrafianych o zupełnćj zgodzie 
jaka pod względem połączenia celnego Niemiec panuje 
między pełnomocnikami zgromadzonemu w Wiedniu. Na
tomiast w Berlinie sprawa ta przybiera widoczniejsze for
my, a jak Gazeta pruska w kilku wyrazach donosi: w d. 
26 b. m. pełnomocnicy Prus, wielkoksiążęcych i książę
cych saskich, tudzież książęcych rządów Schwarzburg i 
Reuss, podpisali traktat mający na celu dalsze trwa
nie związku celno-handlowego turyngskiego. Na dniu 
zaś 27 podpisano inny traktat względem przystąpienia te
goż związku do traktatu z d. 7 września r. z. (prusko- 
bannowerskiego).

Nro. ” 9°3/a09g I.

wych galicyjskich 
Gdy zaś  b y ł  tyle szczęśliw ym  na dniu 5252 b. m. i 

r. o trzymania rezolucyi, pośpiesza takow ą jako n a 
der  w ażnych dotyczącą  in teresów  do publicznej po
dać wiadomości.

W ieliczka d. 523 lis topada 1 8 5 2
-A* '1'hieriot, p rezydnjący.

A . O w ieczka , sek re ta rz  
Ho p. A lberta  Thieriot, c. k. r a d z -  
cy leśnego preaydującogo w Z a 
chodnio -  galicyjskiem T o w arzy -  

, . s tw ie  leśnem. W  Wieliczcp.
Odnośnie do podania Z »ch .-ga l .  Tow. leśnego a d. 

2 2 g o  w rześn ia  r. b. które o szybkie ogłoszenie  o- 
czekiw anego p ra w a  leśno-policyjnego i ustaw y z b o -  
szącej s łużebności u p ra s z a ,  a zarazem uw agę  c. k. 
ministeryum rolnictwa i górnictw a na konieczność 
w iększego uwzględnienia  kultury dębów w lasach 
skarbow ych  galicyjskich z w ra c a ,  uwiadamia się ni- 
niejszem Z ach .-g a l .  Tow. I śn e ,  że w  dwóch p ie rw 
szych przedmiotach, w ła śn ie  się teraz toczą narady.

. . A by jednak  aż  do chwili w yjścia  nowych tych ustaw
Ze skazanych w processie komunistycznym w Kolonii o ile tylko można bronić lasy od napaści szkodliwych 

jeden tylko Lessner założył rekurs do sądu kassacyjnego, I w ydaje  się sub uno polecenie , do koo'o to z Drawa 
reszta skazanych postanowiła nie przedsiębrać tego kroku, należy, najściślejszego w y p ełn isn ia  p ^ e p i s ó w  w t(5j

*— Niemamy do dziś dnia ostatecznego rezultatu g ło- mierze patentu leśnego z d. 2 0  w rześn ia  1 7 8 2  c ią-  
sowania na cesarstwo we Francyi, zdaje się wszakże nie gle obowiązującego, z uwzględnieniem w tym przed -  
wątpliwem, że liczba głosów przychylnych niedojdzie wy- miocie rozporządzeń  w ydanych , 
sokości zeszłorocznej, chociaż z drugiej strony liczba 
głosów przeciwnych znacznie także jest mniejsza.

Utrzymuje się mniemanie źe ogłoszenie cesarstwa na
stąpi 2go grudnia.

Artykuł Debatów o cesarstwie z prawdziwą rado
ścią przyjęty został w Elizeum. Pozyskanie tego dzien
nika nie oddziśdnia było upragnione. Płatne kadzidło mi- 
nisteryalnych dzienników, oddawna już niemiało wdzięku 
dla księcia; a l e  zręczna p o c h w a ł a ,  h o ł d  dorozumiany, 
akt przystąpienia delikatny i zaszczytny, bez wyparcia się 
swoich dawnych sympatyj i z całą godnością niepodle
głego organu dopełniony, mile dotknąć musiał miłość 
własną, której na tern jednem zbywało zwycięztwie.

—  Listy z Rzymu z dnia 20go b. m. donoszą o otwar
ciu konsulty państwa powołanej do oświecenia rządu o 
potrzebach prowincyj i porozumienia się w kwestyach fi
nansowych. Większa część członków konsulty składa się 
z ludzi specyalnych. Ciało to zebrawszy się 18go b. m.

Co się tyczy kultury dębów uczyni się s tosowne 
krok. i sw ego czasu o ten. Z a ch .-g a l .  Tow. leśne u-  
wiadomi. — W iedeń  d. 1 6  lis topada 1 8 5 2 .

D osłow ność  t łóm arzcnia  pośw iadcza
A. O w ieczka  sekr.

W ie d e ń  2 8  listopada. R ządy  namiestnicze zaw e
z w a ły  w ła d z e  okręgow e, aby im doniosły o stanie 
zapasów  zboża. A e  sp raw ozdań  tych m i t r , ,  s i ę  oka
zać, iż zbiory ostatnich żn iw  są  w ys ta rcza jące  na 
ogólne potrzeby.

P u łk i  i oddz ia ły  wojsk austry&ckich rozstawione 
na mocy trak ta tów  za  granicą, zmieniać będą  za łog i  
co lat o  z rozkazu  N. Pana. **

— C. k. u rząd  mennic/ny o trzy m ał  w  tych dniach 
nowy zapas  sz tab  srebrnych z H am burga

—  Poniew aż  z d a rz a ło  się, że niektórzy w łaścic ie le  
. . .  . . „ ziemscy w W ę g rz e ch  od czasu udzielenia im zaliczek

pod przewodnictwem kardynała Brignoli, udało się do w y p ły w a ją c y c h  z uwolnienia gruntow-ego, pozbywali 
Watykanu, gdzie Ojciec Ś. powitał je  krótką ale serde- część  gruntów  sw oich, lub je zam ienia li , ’ przeto na-  
czną przemową, w której między innemi powiedział, że kazano, aby przy  w ypłacaniu  trzeciej’ ra ty  teraz 
Oddawna pragnąT zebrania się konsulty, dla urządzenia przyznanej, każdy  z właścicieli ziemskich s k ła d a ł  
finansów kraju, ale okoliczności niepozwalały mu zamia- św iadectw o, iż posiadłość jeg o  niezmienioną zos ta ła ,  
ru tego wcześniej wykonać, źe się cieszy widząc zebra- — Wiadome ju ż  teraz cyfry budżetu z r. 18552
nych około siebie ludzi szinownyih i oświeconych, ze U  administracyjnego) wykazują  dochodów w n o da tkaeh  
wszech względów zaufania godnych; źe im niezwłocznie s ta ły ch  i n iesta łych  mniej więcej 2 2 5  mil. z ł r .  gdy 
przedstawiony będzie budżet i kilka projektów do praw w roku 1 8 5 0  Wynosiły one l g Q  mj| yj r ‘ ̂
administracyjnych. W końcu Ojciec Ś. udzielił zebraniu | mniej o 4 5  milionów
błogosławieństwo, aby prace jego na korzyść kraju wy
padły. i .f rfł -  ̂ : . i - J T »» w f  •• -

Konsulta składa się z 30 członków delegowanych przez śnh ń od urzędów  menniczycn w łaśc iw eg o  kraju ko- 
prowincve a potwierdzonych przez rząd, który z trzech ronnego. S ą d y  prZeto krakowskie, gal cyjskie i bu- 
osób wyborem wskazanych, jednę wybierał. Na posie- kowińskie, mają  się w 0 ’m Celu u daw ać  do urzędu 
dzeniu 19go, konsulta podzieliła się na sekeye, i prace menniczego we Lwowie.
swoje rozpoczęła. — R ząd  serbski jak  pisze G az. Z a g rzeb ska , na

— Korespondencya z Florencyi w Independance Belge żądanie  to w arzy s tw a  naukowego p rz e d s ta w ił  c. k. 
pisze o ostatnich wypadkach w Toskanii, że już oddawna jeneralnemu komisarzowi w B (gradzie prośbę tako -  
doszły rządu tamtejszego z zagranicy doniesienia, źe w ca- w ego, o dozwolenie wpfoWadżenia do A ustrv i k s ia -  
łych Włoszech uorgamzowane są tajne stowarzyszenia pod żek  serbskich. Konsulat ńa to oznajm ił iż zakaz
nazwą mścicieli, mające na celu sprzątanie ludzi wska- I dotąd istniejący nie może być Cofnięty, *
zanych przez rewolucyjne komitet*. Rząd niedawał tym — Fundusz filialnego banku eskom ptoweeo w P r a -
doniesieniom wiary, dopóki zamach na życie ministra Bal- dze powiększony  zosta ł  d° 2  i pdj> mj|  ̂ 7| r  Kupcy 
dassaroni, nieprzywiódł na drodze śledztwa do odkrycia, miasta K ronstad t uczynili P°dauie do ministeryum o 
że stowarzyszenia takie rzeczywiście istnieją i poszlaki za łożen ie  w tem mieście P"óobneg0£ banku, 
ich odkryto jednocześnie w Liwornie, Pistoi, Arezzo i | — Pomiędzy A ustryą  i S ik s o n ią  z a w a r tą  z o s ta ła

— W ła d z e  sądow e o trzym ały  polecenie aby 
w  p rzypadkach  fa łsze rs tw a  monet, z a s ię g a ły  w y ja -
a n i /  ń  n<l VCll U;  I. I. „

Siennie.—  Te to odkrycia spowodowały W. Księcia do umowa, na mocy której p o d U n i  aus tryaccv  pobiera-  
wydalenia wszystkich obcych wychodźców i przywrócenia jący  em eryturę  lub wsparcie z e skarbu  moea mie 
zarazem zniesionój p r z e d  kilką laty kary śmierci. I — i—* .

— W Hiszpanii z a n o s i  się na zaciętą walkę parlamentar
ną. Opozycya postanowiła jak mówią w pierwszói zaraz 
chwili po otwarciu kortezów postawić gabinet w stanie

em eryturę  
szk ać  w  Saksonii.

p  r a n c  y  *.
P a r y ż  2 6  listop. Dzisiaj ‘"głoszony zo s ta ł  w  r a -
9 '/ii C  Li A1..1 i r . I l a l  r p / i i l t o ł  *. J  • ________r**zaskarżenia i zmusić p. Bravo Murillo do ustąpienia. Od- ■ tuszu (H o te l  de Villc) rezulta t  g ł OSow'ania na C e -  

dawna niebyło między stronnictwami podobnego jak dzi- s a r s t w o ,  % departamentu S e k w a n y .  S u  3 1 5 , 4 1 0  
staj naprężenia. ! zap isanych  wyborców, g ło so w a ło  2 7 0  7 0 1  * * tych

—  Poczta indyjska przyniosła z Bombay z 3go listo- 2 0 8 , 0 5 8  t a k ,  5 3 ,7 5 3  nie. P ub |jkacya ta odby ła  
pada co następuje: Prome po dwugodzinnej kanonadzie ‘t°~ 8iS pod przewodnictwem prefekta S ek w an y  p. B e r-

_ A nrrlilrnm n>  _____ n  Dirm ani  fTAr n r  m o p ó ___ . '  r\i. . = - n • :   . /  — . r -   M almesbury, a w  poniedziałek klub W uiskowv rtni
stało się Anglikom w ręce, 9go października. Birmam g er  w obec wszystkich merów departamentu. P lac  ted Serv ice  Club“ w y p raw ia  na ich Cześć h - n t *  

6000 ludzi cofnęli się o 6 mil. Jenerał Godwin po- ra tu szo w y  ozdobiony b y ł  w sz tan d a ry  itp., ale pu- ■ 200 osób. Inne również kluby i korporacyc p r z y g l -

z w y cza j  s ło tny  w  ca łe j  F rancy i ,  a drugi także  nie
pogodo y. P o d czas  g d y  wiele w si w otow ało  jak je 
den cz łow iek  z  a ,  miasta po w iększe j  części okazu-

o o n  une ,ub Pr*eciwne. I t a k  w M arsylii na
3 7 . 0 0 0  w yborców , g ło s o w a ło  tylko 1 7 ,0 0 0 ,  w Be-
r « ? m n n. * i i w y b° r r ów,  4 4 0 0 ;  w  Orleanie  na
1 0 .0 0 0  tylko 6 0 0 0 .  W  okręgu zaś  M ezieres  liczo
no na 2 0 , 9 0 0  t a k ,  1 1 , 0 0 0  n ie ,  stosunek jak iego  
n ieprzedstaw ia  sam naw e t  P a ry ż .

W liczbie odezw w y d aw an y ch  p rzez  prefektów, 
dla zachęcenia  ludności do udz ia łu  w  g łosow an iu  
z w ra c a  uwagij proklamacya p .  B era rd  prefekta dep. 
Izery ,  w której tak się do ludu o d z y w a :  Znacie
w szyscy  zgubne t rak ta ty  1 8 1 5  roku. W iedzcież  
że  k ła d ą c  do urny w asze  ta k , rozdzieracie  p ie rw sz ą  
onych k ar tę .^  S dn ie jszyeh  je sz c z e  w yrażeń  u ż v w a  
w odezw ie  sw ojej mer lyońskiego przedmieścia L a -  
tiuillotiere. N iezdaje  się w szak że  aby im to wzięto 
** i  ’ ®dy w  najb liższem  kole księcia  p rezyden ta  

na dziennyra p o rząd k u ,  jakkol-  
. Napoleon pow ściągać  je usiłuje.

Po  odczytaniu messażu księcia prezyden ta  na 
w czoraj szempos edzeniu Ciał"a p ra w o d a w c ze e .. od 
czytany  z o s ta ł  list deputow anego de K erdrel,  do’ p r e 
zesa  Izby, w  którym o ś w ia d c z a ,  że  w  chwili gdv  
now a dynastya  zajmuje miejsce dvnss ty i  ś. Ludw ika  
i gdy volum ludu orzeka rzą d y  L u d w ik a  X V I I I  i 
K arola X  rew olucyjnem i, widzi się zniewolonym man
dat swój z ło ży ć .  Kilku innych hg itym is tów  w Izbie 
tej z a s ia d a ją cy c h ,  mianowicie pp. Bouhier de 1’E c lu -  
se, de Calvieres i ks iążę  Uzes m ają również podać 
się do dymisyi.

— O niedzielnym balu w Saint-CIoud pisze M or
n ing  Chronicie, że  Ludw ik Napoleon daw no nie b y ł  
tak dobrze usposobiony, tak w e s ó ł  i uprzejm y jak 
tego wieczoru. R o zm aw ia ł  z wszystkiem i praw ie  
gośćmi,,a znakomitszych cz łonków  C ia ła  dyplom atycz- 
nego p ro s i ł  do p rzy leg łe j  sali bilardowej i tam pou
fnie z niemi ro zm aw ia ł .  W  tej liczbie byli pp. H u
bner i Hatzfehl pos łow ie  austryacki i p rusk i,  p rzed  
któremi g łośno w y ra z i ł  zadowolenie jakiem  go p rz e j 
muje św ietny  rezulta t  g ło sow an ia ,  rów nie  j a k  p rz y -  
lazue zapew nien ia  które od obcych dw orów  odbiera. 
Kilku znakomitym Anglikom o św ia d c z y ł  książę  z w i
doczną  radością , że pow rót lorda Cowiey i pana de 
Kisselew zw ias tu je  mu dobre u trzymanie droższych  
jeszcze  stosunków. P o k a z y w a ł  w reszc ie  kilku pou-
C s t y m  o s o b o m  p o r l r e t  k s i ę ż n i c z k i  W a z y ,  p ę d z l a  K a u l -  
bacha z Monachium.

- -  Spekulanci g ie łdow i powtórnie zawiedli się dzi
siaj w swoich oczekiwaniach. Spodziew ali  się oni 
ie ogromna podw yżka  kursów  powita inauouracyą 
C esars tw a; tymczasem ren ta  s p a d ła  o 7 0  cent. P o -  
wod tego taki sam, j a k  po redukcyi armii; C esarstw o 
eskontowane było  z góry, podobnie jak  redukeya i 
doświadczeni spekulanci już przed trzema dniami p a 
piery sw oje  z wielkim zyskiem pozbył ; dzisiaj w s z y s 
cy rzucili się do sp rzed aży  i z tąd  spadek  naturalny.

A n g l i a .

L o n d y n  2 5  listopada. W c z o ra jsze  w ystąpienie  lor
da Paluierstona w Izbie niższej jest dzisiaj g łów nym  
przedmiotem za jęc ia  dzienników i rozmów. N a jw ię 
cej upowszechniona w ersy a ,  w ten sposób w y s tąp ie 
nie to tłum aczy: wiadom o, że  w p ierw szych  dniach 
po otwarciu parlamentu liczne o d by ły  się narady  mię
dzy W lrg am i,  Peelistami i manehesterskiemi liberaii-  
stann. Na tych to zebran iach  sform ułow ano tę samą 
raocyą , którą  w czora ,  P a W r s t o n  jak o  pośredniczą
cy wniosek p rzed s taw ił .  Chciano w t en  sposób z ,ro  
tow ać gabinetowi upokorzeni*-, albo upadek jem , s u r T  
w adzić . N ieupfynę ło  d w ó ih  godzin, a ju ż  ta mocy a  
p rzyw ódzćów  opozycyi znana b y ła  na D ow ning- 
S tre e t  ( w  biórach hr. D e rb y )  i m e sp ra w i ła  tam by
najmniej spodziewanego w ra ż e n ia :  Hr. Derby równie 
j a k  p. D’Israeli spodziewali się nierównie s .In i. jsze j 
zaczepki, i okazywali gotowość przyzw olenia  na tę
mocyą. To usposobienie p rzyw ódzćów  gabinetu, nie
bawem doniesione zo s ta ło  na poufnej d rodze lordowi 
Jo h n  Russel; przyw ód/.cy  opozycyi uznali polr/.ebę 
wzmocnienia dozy, i tak p o w s ta ła  c ierpka mocya p. 
Villiers. Ministeryum obruszy ło  się przeciw ko  tak 
zaostrzonej mocyi, a gdy oooz.yrya coraz w ys tęp o 
w a ł a  g w a ł to w n ie j ,  w y s tą p i ł  I rd Palmerston jako 
pośrednik i zap ro d u k o w a ł  tę sarnę mocyą, k tórą  opo- 
zycva  porzuc iła  dla tego tylko, że gab inet na nia sie 
z g a d z a ł .  ’  H

— Z ’graniczne depn tacye  w o jskow e na pogrzeb 
księcia W -Ihngtona  z e s ła n e ,  tak są  ciągle f  towane, że 
jeź l i  przyjm ą w szystk ie  zaprosiny, jakie je ze w szech  
s tron dochodzą, to nie będą m ogły przed św ię ta m i 
stolicy opuścić. Onegdaj królowa d a w a ła  dla n i ch  
w ielką  biesiadę w  gal< ryi obrazów  w W indsor, w czo 
raj pode jm ow ał j e  sek re ta rz  stanu sp ra w  zag r .  lord
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towują uczty w tym celu.
Co się tyczy dzienników, Tim es  nieszczędząc g a 

binetowi wyrzutów z powodu jego przeszłości, cie
szy  się przecież, &e lord Palmerston, tak stosownie 
i zręcznie s taną ł  między walczącemi stronami w po
środku. Organ Peelistów Morning - Chronicie po
trząsa g ło w ą  na to dyplomatyczne usiłowanie po
średnictwa, które wydaje mu się bardzo podejźrza- 
nem. Daily -  j\e ics  organ radykalistów wszelkie 
względy odkłada na stronę i oświadcza poprostu, że 
lord Palmerston jest dla sprawy liberalnej straconym. 
„W czorajsze jego wystąpienie, mówi D aily-N ew s , 
żadnej juz mezostawia nam wątpliwości. Mow a j e 
go więcej trąciła ostrożnością w ęża ,  aniżeli prosto- 
tą  gołębiaj a zbliżenie jego do konserwatystów zas-  
sy ni iłowało zbliżający się koniec karyery zacnego 
wicehrabiego, z jej punktem w ejścia , pod protekcyą 
ludzi jak Sidmouth i Castlereagh. Od czego zaczą ł  
na tern kończy, na samolubnym toryzmie.*

~  Do Southampton zaw iną ł  parostatek L a  Plata  
z 8 7  pasażeram i; gdy s :ę zbliżał do portu zauw a
żano, iż flaga do pół masztu spuszczoną została , 
czółno celnicze i kilka innych podpłynęło natych
miast, ale przy kołach w raz z sternikiem sta ł  jakiś 
oficer obcy, który wszystkie czółna odpędził natych
miast temi w yrażam ’: - „Precz od okrętu! — Dla cze
g o ? — Choroba." Dowiedziano się z a raz ,  że wciągu 
podróży umarł na żó łtą  febrę kapitan, p ła tn ik ,  in
żynier i dziew ięciu majtków, oraz że kilku ludzi z o- 
s a d y  jest chorych. Okręt L a  P la ta , na skutek na
rady w ładz  miejskich i admiralicyi, zosta ł  poddany 
kwarantannie. K w a r a n ta n n a  w e d ł u g  p r z e p i - ó w  an
gielskich trw a dni dziesięć, po ostatnim wypadku 
śmierci z zarazy. Paki pocztow-c po okadzeniu ich 
mocnem, rozesłano.

T u r c y a.
Gubernator Smyrny ponowił zakaz noszenia broni 

pod karą trzechletniego więzienia, a patrole otrzy
m ały  nakaz dawania ognia do uzbrojonych, a mocną 
porą nie zaopatrzonych w latarnie osób. — Wiadomo
ści z Horanu jedne drugim są przeciwne. Z  jednej 
strony donoszą, że wojska rządowe znaczne odnio
s ły  korzyści, z drugiej zaś piszą z Damaszku 4go 
listopada, że seraskier napadł z im a  batalionami na 
Azza, miejsce na stromej skale położone, i z począ
tku szło  mu dobrze, ale potem odparty zos ta ł  przez 
Druzów, i tylko ura tow ały  go posiłki w czas nade- 
szłe. W ojska rządowe miały stracić 4 8  ludzi i 2  
arm aty ,  p o w s t a ń c y  o k o ło  3 0 0  lutixi i 5 0  koni. W  H o — 
ranie t rw a ła  4 r o - g o d z i n n a  p o ty c z k a  d. 558 z .  m.
w niej 8 0  druzów i ił szeików padło. Z  Saffet i Ty 
beryady p iszą, że wojska nieregularne [Akila Agi 
wyparte zostały  przez powstańców i zmuszone do 
odwrotu do Ty beryady; powstańcy napadli równocze 
śnie Kurdów, przebywających pod Saffet, zabrali im 
bydło i nałożyli haracz na miasto. Gubprnator Joppy 
spowodowany zosta ł  przesłać  miastu broń i amunicyę 
na w łasną  obronę.

— O sprawie Grobu S. pisze Gaz. Tryestska: 28go 
z. m. odbywano w Jeruzalem naradę nad s łużbą ko
ścielną przy Grobie P. Maryi. Obecnymi byli na tern 
zebraniu komissarz turecki Affif Bej, gubernator Je  
rozolimy Kadi, członkowie D ywanu, patryarchowie 
łaciński, grecki i ormiański, dozorca Grobu S. i kon
sul francuski p. Botta. Komissarz turecki zagaił  po
siedzenie mową, w której oznajmił, że celem zgro
madzenia się, jest narada nad sposobami porozumie
nia s ię ,  aby naprzemian nabożeństwo odbywało się 
bez przeszkody przez rozmaite wyznania chrześciari- 
skie. Patryarcha łaciński odpowiedział, że skoro ko
ściół Grobu N. Panny w posiadaniu jest Greków i 
Ormianów, do nich przeto należy czynić propozycye, 
co gdy niezostało dopełnionem, przeto on żąd a :  1 )  
aby miał klucz do Grobu Ś . ; 2 )  aby mógł odpra
wiać msze przy Grobie S .;  3 )  aby miał pierwszeń
stwo tak jak na innych miejscach św iętych, tj., aby 
mógł codziennie odprawiać nabożeństwo; 4 )  aby 
mógł o łtarze wedle ry tuału  rzymskiego przybrać 
w obrazy i naczynia św ięte; i 5 )  aby miał s bie 
wskazane miejsce do przechowywania tychże naczyń. 
Na te pięć żądań patryarchowie obu innych wyznań 
odpowiedzieli, że odbywają przy Grobie N. Panny 
codziennie służbę bożą, że ta zaczyna się o wscho
dzie słońca w raz z otwarciem bram miejskich i 5 
godzin t r w a , i że na żaden z żądanych w arunków 
nie przystają i w niczem nie ustąpią. Oświadczenie 
to spowodowało patryarchę łacińskiego do opuszcze
nia obrad. D. 25go  z. m. patryarcha zawezwany j a

szcze zosta ł  na naradę do Dywanu, ale odpo
wiedział, że przekonany o bezskuteczności usiłowań 
swoich;- nie przyjdzie na posiedzenie. D. 26go ko
misarz turecki bez zawiadomienia o tern łacinników, 
a w towarzystwie pa'ryarchow greckiego i ormiań
skiego zw iedził cmentarz, wielki kościół,  oglądał 
drzwi jego, grotę itd. Nazajutrz obaj patryarchowie 
zawezwani przed Dywan, otrzymali polecenia od 
komissarza Affifa Beja i gubernatora, aby się z pa
tryarcha łacińskim porozumieli, do czego jednak nie 
przyszło.

Cr r e c y a.
Półurzędowy dziennik M o rn ing -H era ld  donosi: 

Dnia 2 0  b. m. reprezentanci Anglii, Francyi, Rassyi, 
Bawaryi i Grecyi podpisali w  domu lorda Malmes
bury konwencj ą tyle w swoich następstwach ważną 
co uregulowanie duńskiego następstwa tronu, za któ
re należy się wdzięczność rozjemczej, ale nie mniej 
przeto energicznej polityce gabinetu Derby. Celem tej 
konwencyi jest literę i ducha ustawy greckiej posta
wić w zgodzie z traktatem 1 8 3 2  r., którym trzy mo
carstw a zagw arantow ały  niepodległość królestwa 
greckiego pod rzymsko katolickim królem z domu 
bawarskiego. Kiedy się Grecya z pod jarzma tureckie
go wyswobodziła , tr*y mocarstwa zgodziły się na 
zabezpieczenie zdobytych jej swobód. Każde z tych 
trzech państw miało tu osobny swój interes na celu. 
Dla lorda Palmerstona głównem było zadaniem u- 
t .orzenie rządu konstytucyjnego. F ran cy a ,  która 
w swym czasie posiadała również konstytucyę, gor
liwie do tegoż samego dążyła celu i s ta ra ła  się uczy
nić nowe państwo o ile można niezawisłem od potę
żnych jego sąsiadów. Rosya wreszcie tern bardziej 
s ta ra ła  się o utrzymanie religii, której g ło w ą  był 
cesarz , a która właśnie wydobyła się z pod prześla
dowania muzułmanów. Tak w i ,c  wybrano z domu 
bawsrskiego, króla, który dzieckiem jeszcze zawie
ziony był do G rrcy i,  aby tam w zrósł.  Ale odnoga ta 
nie p rzy ję ła  się, nie w ydała żadnej g a łę z i ,  a tron 
grecki obsadzonym być musi postronnym dziedzicem 
króla Ottona. W s akże po podpisaniu traktatu z 1832 , 
naród grecki zaprow adził zupełną konstytucyą, którą 
bawarski panujący przyjął. W  niej zastrzeżono, że 
tylko książęta wyznający religią grecką mogą na 
tronie zasiadać. Zastrzeżenie to stanęło zatem 
w sprzeczności z traktatem r. 1 8 3 2 ,  który zape
wnił bezwarunkowo tron grecki dynastyi bawarskiej. 
C a ł y  naród g r e c k i ,  z wyjątkiem tylko s w o j e g o  króla,  
w y z n a j e  r e i  g r e c k ą ,  d o m o w a  z a t e m  w o j n a  !ub
w y g n a n ie  b a w a r s k ie g o  pretendenta ,  b y ł o b y  skutk iem
tego. Trzy mocarstwa zostałyby wówczas wezwane 
do uzupełnienia swojej gwarancyi i przymuszenia 
Grecyi do przyjęcia znienawidzonego z powodu swo
jej religiij monarchy. Itząd nasz przewidział owe 
następstw a, i zaw ezw ał  dwory rossyjski i francuski 
do naradzenia się nad tym przedmiotem. W  obec 
przyjaznych stosunków panujących obecnie między 
trzema potężnemi państwami, trudna ta spraw a za
ła tw ioną zos ta ła ,  a nowy traktat mówi, że tylko 
grecką religią wyznający książę, panować może 
w Grecyi. Zależy więc 'teraz od samych książąt do
mu bawarskiego, poddać się temu warunkowi osobi
ście, lub w imieniu dzieci swoich....

ryum w Lane stanęło po stronie wyswobodzenia. Posiadacze 
plantacyj i tłumy białych przez nich pobudzone, wystąpiły z wście- 

ością przeciw filantropom i zagroziły najmocnićj professorów 
eecher i Stowe, tj. ojca i męża autorki. W ładze wmięszały 

się wprawdzie i zakazały dyskusyi dalszćj w sprawie niewolni-
°v i T Sem'nar'"um’ na co studenci odpowiedzieli opuszczeniem 

za a u w inassie, a ten już się więcćj nie podniósł do dawnćj 
wie no ci pomimo 1 7to-letnich usiłowań obu professorów. N a

reszcie w r. 185 0 cała ta rodzina musiała wrócić na wschód, 
a Stowe otrzymał katedrę literatury biblijnćj na teologicznym 
seminaryum w Andovar w kraju Massachusets. W rażenia jakie 
pani towe z ugiego pobytu w kraju niewoli uniosła z sobą, 
były kolebką dz.eła, które nietylko w Ameryce, ale i w Euro
pie w krociach tysięcy egzemplarzy rozpowszechnia się, a któ
rego przegląd znajdują czytelnicy w felietonie C zasu. Z familii 
Beecher dziewięć osób znanych jest w piśmiennictwie amery- 
kaóskiem , a prawie wszyscy synowie tćj rodziny są stanu du
chownego.

—  O kradzieży gabinetu numizmatycznego w Kassel o któ- 
rćj donieśliśmy, następujące wiadome są teraz szczegóły: In 
spektor muzeum Appel, który jako sam jeden mający do niego 
przystęp, został aresztowany, wyznał się być sprawcą kradzieży. 
Kilku złotników i jeden handlarz monet kupowali od niego ta
kowe pod warunkiem, aby je  natychmiast topili. Appel przed
stawił im, że to są dublety, które topić każe i sprzedaje, aby 
dla rzadkości nie dostały się w inne ręce; nikt tćż nie domy
ślał się, że ma do czynienia z oszustem, zwłaszcza, że go jako 
urzędnika nadwornego nie śmiano posądzać. Już w marcu r. b. 
sprzedał on część mniemanych dubletów, a póżnićj w sierpniu 
także znaczną ich liczbę. W  ostatnich czasach Appel topił sam 
pieniądze. Znaleziono już 3 0 funtów stopionych pieniędzy, kilka 
tysięcy talarów zabrano u niego w mieszkaniu w gotowiżnie.

W  Darmstadzie skradziono wszystkie ordery prezesowi 
rady ministrów panu Dalwigk, a na kilka dni wprzód order ze 
złotym łańcuchem radzcy ministeryalnemu Maurer.

-  Książę Sutherland wszystkim rybakom w dobrach swoich, 
którzy zwykli płynąć na połów śledzi do Helm sdale, zapropo
nował, że im dostarczy na czas połowu kawę i maszynki do 
kawy, jeżeli wezmą ze sobą mnićj W hisky (wódka krajowa) 
niż zwykle.

- W  Berlinie skazano na 3 miesiące aresztu jednego ko
misanta handlowego za nieprzystojne mowy w wagonie w obe
cności kobiet, a to ze w zględu, iż kobiety niemogąc miejsca 
swego opuścić, wystawione były na pewien rodzaj gwałtu mo
ralnego.

Baron Sina zakupić] miał w W ęgrzech dwie nowe po
siadłości Totis i Csasvar, własność hr. Michała Esterhazego.

• W  Bischofszell w Szwajcaryi skazany został mleczarz 
na trzy miesiące do domu pracy za domięazanie wody do mle
ka, co poczytandm było za  rodzaj oszustwa.

W i e d e ń

W
Kronika miejscowa i zagraniczna.

nocy z dnia 16 na 17 listopada o godzinie w pół do. ,x . . - godzinie w
dwónastćj odkrył astronom J .  B. Ilind  w Londynie nowego 
(21 ) planetę. Świeci on jako gwiazda 9 do 10 wielkości w kon- 
stellacyi byka.

Listopadowy zeszyt M a g a zy n u  F ra se ra  następujące podaje 
szczegóły o autorce sławnego świeżo pojawionego romansu 
„ Uncle Tom’s C a b i n Pani  H arriet Beecher Stowe jes t córką 
kaznodziei prezbiteryańskiego D ra Lyman Beecher, który liczy 
obecnie 7 8 lat i znany jes t z sześciu kazań o wstrzemięźliwo
ści. H arriet urodziła się w r. 1 8 1 2  w Lietchfield i odebrała 
staranne wychowanie w Bostonie. Będąc jeszcze bardzo młodą, 
pełniła obowiązki nauczycielki w żeńskićj szkole, utrzymywanćj 
przez siostrę jćj Katarzynę. Gdy ojciec ich przeniósł się na za
chód, córki udały się za nim i założyły szkołę w Cincinnati, 
gdzie ojciec został przełożonym seminaryum w Lane. Kalwin 
Stowe, professor literatury biblijnćj Przy t<Sm seminaryum, pojął 
w małżeństwo pannę Harriet, a z licznego potomstwa ich, pię
cioro dzieci jeszcze żyje. Autorka » Cabin “ poświęcała wolne 
od zatrudnień domowych chwile Pracy Bterackićj, powieści 
jć j pojawiały się po amerykańskich dziennikach, a część ich 
wyszła osobno. W  roku 183 0 kwestya niewolników wystąpiła 
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N. 5 2 7 0 . c. K. TRYBUNAŁ (i570)
Wielkiego K sięstw a Krakowskieao.

Na zasadzie art 13 Ust. H,p. z 1814 r. o. k. T rybunał po w y 
słuchaniu wniosku Prokuratora, w zyw a w szystk ioh  prawa do spadku 
po Jozefie i Urszuli Kieresaoh m ałżonkach p ozo sta łeg o , rościć s o -  

. mUftoy°hi »*>y * takowemi w przeciągu trzech m iesięoy do 
o. k. lrybunału  zg ło s ili s ię ,  w  przeciwnym bowiem ra z ie , spadek  
rzeozony sk ładający się  po Józefie Kieresie Imo z po łow y domu' 
pod L. 7 !  w C hrzanow ie, 2do z po łow y gruntów w pozyeyi 2giej 
wykazu hipotecznego tegoż domu, 3tio i z gruntów pod pozyoyami 
4 ,  5 i 6 wykazu hipotecznego pow ołanego domu zam ieszczonych, 
zaś po Urszuli K ieresowćj lm o s  drugej po łow y domu pod L. 72 
w Chrzanowie przy u licy Garncarskiej sto ją ceg o , 2do z po łow y  
gruntów do tegoż domu należąoyoh, w pozyeyi 2gićJ w ykazu hipo
tecznego zam ieszozonyoh, 3tm z gruntów w pozyeyi 3cićJ tegoż
w ykazu w y łą o zn ą )w ła sn o ść  Urszuli Kieresowej stanow iących __
w ozęściach na A gnieszkę z Kieresów Ptasińską i Jana Kieresa  
przypadająeyoh, Józefow i i Maryannie Lubaezom m ałżonkom , Jako 
nabywcom praw od tychże po up ływ ie pow yższego terminu przy
znanym zostanie. — Kraków d. 17 w rześnia 1852 r.
( 3 )  Sędzia  prezydujący, Brzeziński.

Z. Sekr. W . P łonozyński.

Ostatnie Wiadomości.

Dnia 27go listopada wiadome były w Paryżu następu
jące wota: Z 81 departamentów i z arnajj 7,313 000 
tak— 288,000 nie.

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . w  d r u k a r n i c z a s u a n t o n i  CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


